Kochana/y…..

Tobie się przedstawię,
ja jestem Wiosna, co mieszka w trawie.
Przychodzę zawsze zaraz po zimie, 
gdy tylko mróz i śnieg biały minie.
Niestety problem mam bardzo duży,
zgubiłam mój kolor w długiej podróży.
Kolor zielony, to chyba wiesz
kolor zielony – ach, gdzież on, gdzież?

Imię me Wiosna, zawód – malarka,
malować chcę świat każdego ranka.
Zima odchodzi, pracę zaczynam
a zielonego jak nie mam tak, nie mam.

Dlatego proszę Cię dziś o pomoc,
pomóż mi znaleźć mą barwę zieloną.
Muszę zielone pomalować dróżki, 
drzewa, krzewy i polnego konika nóżki.

Żabki, co w stawie kumkają wesoło, 
trawki, co pięknie pachną w około. 
Prośbę więc mą ponownie powtarzam

i Ciebie, Pomidorku, ciepło pozdrawiam.

Pani Wiosna

